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WbIKd 3 Tenuranle.
Pluts olacya w Persyi, nurtu jąca już od dłuższe

go czasu, zaczyna wchodzie w decydującą fazę. —  
Jak  to wykazują depesze, nacyonaliści, którzy w o- 
statnich czasacn opero srali głównie po prowincyi, 
obecnie uderzyli na stolicę kraju, wdarli się do 
m iasta i walcząc z powodzeniem, zdołali iuż opa
nować część Teheranu, co posłuży im za podstawę 
do uderzenia na inne dzielnice. A ponieważ, we
dług doniesień B iura Reutera, ludność Teheranu 
stanęła po stronie nacyonalistów, a do tego i część 
wojsk szacha przechodzi na ich stronę, można więc 
przypuszczać, że rew olucjoniści wkrótce staną się 
panami stolicy, a tern samem rozstrzygnie się ta k 
że los obecnego szacha Mohameda Alego, bezpośre
dniego sprawcy tych krwawych zamieszek w Per-
»yi.

Jak  wiadomo, Mohamed 4.1i objąwszy tron w r. 
1907, zniósł konstytucyę nadaną przez swego ojca 
ilu ssafer Edina. Ten fakt wywołał w Persy i ruch 
rewolucyjny, mający na celu wywalczenie konsty- 
tucyi. Po zniesieniu konstytucyi szach uciekł do 
rezydencyi le tn ie j Baghsza i przy pomocy Koza
ków zbombardował panam ent. Deputowanych, którzy 
podczas bombardowania byli obecni w parlamencie, 
wypuszczono stam tąd dopiero po złożeniu przez 
nich przyrzeczenia, że nie wezmą ndziałn w po
wstaniu. Bombardowaniem kierował rosyjski puł
kownik Lachów na czele Kozaków szacha, który 
zapewnił, że konstytucyi nie znosi, lecz tylko 
chwilowo ją  zawiesi.

1 kilka miesięcy później szach zmusił notanlów 
i kupców do podpisania oświadczenia, że są prze
ciwni konsty tucji. Następnie na podstawie tego 
oświadczenia szach zniósł konstytucyę i zapewnił, 
że w przyszłości nio będzie więcej parlam entu 
w Persyi.

Tymczasem ruch rewolucyjny w k raju  zaczął się 
wzmagać i ostatecznie położenie stało się tak  po
ważne, że szach w m aju b. r. ponownie wprowa
dził konstytucyę i zarządził nowe wybory.

Równocześnie jednak z tą  zm ianą wzmagać się 
zaczęły w Persy i wpływy rządu rosyjskiego, który 
z zatargu szacha z rewolucyonistami postanowił 
wyciągnąć jak  największe korzyści. Rosya oparłszy 
się na porozumieniu z Anglią, zapew niającą jej 
wolną rękę w Persyi, zaczęła wichrzyć między 
zwaiczającemi się stronnictwam i perskiomi i powięk
szywszy w ten sposób zamęt, w ysłała swe wojska 
do Persyi, a wojska te, jak  podaje depesza, posu
w ają się już coraz bliżej kn Teheranowi.

Obecnie zatem na podstawie dotychczasowego 
kształtow ania sie stosunków w Persyi można się 
spodziewać, że Starciu rew olucjonistów  perskich z 
wojskami szacha, bez względu na to, czy zwyciężą 
rewolucyoniści, czy też szach —  zakończyć się 
może okupacyą znacznej części P ersy i przez Ro
sy ?•

(Teleqr. „N. Reformy*.)
Teheran. Biuro Reutera donosi. P ó ł n o c n a  

c z ę ś ć  m i a s t a  znajduje się zupełnie *v **eku 
nacyonalistów, którzy tam patrolują i utrzymu
ją  wyborny porząaek. —  W i e l u  K o z a k ó w  
s z a c h a  p r z e s z ł o  do  n a c y o n a l i s t ó w . — 
Podobno nacyonaliści zamierzają całą swoją 
siłą zaatakować dzielnice miasta, obsadzoną 
przez kozakow. Ludność jest rozentuzyazmowa- 
na powodzeniem rewolucyonistów i pod ich 
wpływem nabiera odwagi.

W p o b l i ż u  a n g i e l s k  r e g o  p o s e l s t  w a  
słyszano wczoraj rano s i l n y  o g i e ń  k a r a 
b i n o w y .

N a c y o n a l i ś c i  p o n i e ś l i  m a ł e  t y l k o  
s t r a t y .

Berl.n. „Voss. Zeitung11 w depeszy z Tehe
ranu potwierdza, że północna część miasta jest 
v rękach rewolucjonistów, do których p r z y 

ł ą c z y ł a  s i ę  c z ę ś ć  w o j s k a .  Rewolucyoni- 
u wysłali do obcych poselstw delegatów zza- 

poy nieniem, że życie i mienie Europejczyków 
bę Izie szanowane, ustawili także patrole dla 
strzelen ia poselstw. Nacyonaliści zamierzają 
r  ? rPascić g ł ó w n y  s z t u r m  d o  d z i e l n i c ,  
z a ę t y c h p r  z o z K o z a k ó w .

P eiersb i-r w  s z t u r m i e  do  T e h e r a n u  
brali udział B a c h t y a r z y .  O b e c n i e  s y t n 
ą c y  a w m i e ś c i e  j e s t  b a r d z o  g r o ź n a

Londyn. Jak  się Biuro Reutera dowiaduje,
pryw atna depesza nadeszła z Teheranu do Lon
dynu ośw iad cza , że E u r o p e j c z y k o m  c  i e
g r o z i  ż a d n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w u .  a*
cyonaliści z a j ę l i  j e d n ą  s t a c j ę  t e l e g r a 
f i c z n ą ,  j a k  s i ę  z d a j e ,  perską.

Lond i. „Times donosi z Teheranu, że za 
kilka godzin rozstrzygnie się walka między 
Party j szacha a rewolucyonistami. Poselstwo 
r osyjs le zwróciło się do kupców z ostrzeże
niem, aby wyjechali lub schronili się pod opie
kę rządu rosyjskiego.

P o s t u l a t y  r e w o l ą c y o n ib t b ar.
Londyn. J a k  donoszą z Teheranu, przywódcy 

rewolucyonistów domagają się n a t y c h m i a 
s t o w e j  d e t r o n i z a c y i s z a c h a ,  oraz p rz y 
k r o  c e n i ą  k o n s t y t u c y i .

U p c d e k  w p t y i c ó w  s z a c h a .
Londyn. „Daily Telegraph“ donosi z Tehera

nu , że s z a c h  s t r a c i ł ,  j u ż  z u p e ł n i *  
W s z e l k i  w p ł y w ,  tem bardziej, że został 
P r z e z  w y ż s z y c h  d u c h o w n y c h  w y k l ę 
ty ,  co na ludność, zwłaszcza wiejską, wywarło 
ogromne w rażenie.

J a k  słychać, s z a c h  z n a j d u j e  s i ę  j u ż  
W g m a c h u  p o s e l s t w a  a n g i e l s k i e g o .

W o j n a  ś w i ę t a  p r z e c i w  s z a c h o w i .
Londyn. „Daily M ail“ donosi z Teheranu, że 

wyżsi duchowni przyłączają się do agitacyi re
wolucyjnej i głoszą wszędzie w o j n ę  ś w i ę t ą  
P r z e c i w  s z a c h o w i ,  co przyczyniło się do 
zwycięstw rewolucji

Położenie na prowincyi.
Tebris. Pet. ag. tel, donosi: Z Urmii donoszb, 

że w mieście zapanował z u p e ł n y  s p o k ó j .  
Nuwy turecki konsul, który tu przybył, wyda
lił tureckich żołnierzy z miasta.

k u c h y  w o j s k  r o s y j s k i c h .
Londyn. Według informacyj „Daily Tełegr.“ 

z Teheranu, jest już prawie pewnem, że wojska 
rosyjskie za kilka godzin wkroczą do Tehera
nu. Pogotowie ekspedycji rosyjskiej, skoncen
trowane koło Ensen, otrzymało polecenie, że w 
r p z i e  w i ę k s z e g o  r o z l e w u  k r w i  przy 
zajmowaniu Teheranu przez lewoiucyonistów, 
m a  b e z z w ł o c z n i e  w k r o c z y ć  do  T e h e 
r a n u .

Petersburg. — Wojsko rosyjskie wyruszyło 
f o r s o w n y m  m a r s z e m  z R e s z t  d o  Ka -  
s w i u.

Reszt. Pet. Ag. tel. donosi: Gdy baterya ar- 
tylcryi rosyjskiej wraz z oddziałem piechoty 
zbliżyła się ku miastu, aby je zająć, t ł u m,  
zgromadzony w przystani, z a j ą ł  w r o g ą  pn- 
z y c y ę  w o b e c  R o s y a n  i groził, że nie wpu
ści ich do miasta. Dopiero po rokowaniach ro
syjskiego konsula generalnego z przywódcami 
fidajów ludność ustąpiła, poczem wojska rosyj
skie wkroczyły do miasta.

Japonia prznciw g£osyi.
Paryż. Dzienniki tutejsze donoszą z Mukde- 

nu, że J a p o ń c z y c y  s k o n c e n t r o w a l i  w 
M a n d ż u r y .  22.000 ż o ł n i e r z y  i znaczna li
czbę a rm a t, c e l e m  z a p r o t e s t o w a n i a  
p r z e c i w  p o s t ę p o m  R o s y i  w P e r s y i .

Po zamknięcia porlaitientD.
{ T e l .  „ N .  T i e f o r m y a) .

Wiede:., 14 lipca.
W gmachu parlamentu odbyły się wczoraj 

ostatnie narady partyjne. — Parlam ent przed
staw ia obecnie oiyginalny wygląd, wielka sala 
kolumnowa zapełniona jest stołami i krzesłami, 
sale mniejsze także pozastawiane. W jednej z 
takich sal odbyła się wczoraj n a r a d a  p r z e 
w o d n i c z ą  c y c  li s t r o n n i c t w ,  n a l e ż ą 
c y c h  do  U n i i  s ł o w i a ń s k i e j ,  a l e  n i e -  
p o p i e r a j ą c y c h  o b s t r u k c y i .  Na nara
dzie tej omawiano sy tuację  i wybrano, tak  sa
mo jak  stronnictwa obstrukcyjne, osobny ko
m itet wykonawczy, celem porozumienia się w 
czasie, kiedy parlament nie obraduje, oraz ce
lem uzyskania jednolitej akcyi Unii słowiań
skim. Do komitetu tego wybrano posłów dra 
Hlibowickiego, dra Ilrubana, prof. Masaryka, 
Mastalkę i radcę dworu dra Ploya. Komitet 
ten już w najbliższym czasie zbierze się na po
siedzenie

„Slav. Korresp.11 donosi o tych naradach, że 
wyrażono także żal, iż część Uni słowiańskiej 
bez porozumienia się z drugą częścią podjęła 
obstrukcję.

J a k  donosi „Korresp. W ilhelm11, k a t o l i 
c k o - n a r o d o w e  s t r o n n i c t w o  c z e s k i e  w 
parlamencie odbyło wczoraj przeszło dwugo
dzinne obrady, na których omówiono szczegó
łowo parlam entarną i polityczną sytuacyę. — 
Ogólnie wyrażono ubolewacie, że prezydyum 
nie zwołało Unii słowiańskiej pod koniec sesyi 
parlamentarnej na posiedzenie. Z zadowoleniem 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie o konfe
rencji z zastępcami tych stronnictw Unii, któ
re w obstrukcyi nie brały udziału. W końcu 
polecono członkom kluba, aby pozostali w ści
słym kontakcie z wyborcami i pouczyli ich 
o wydarzeniach ostatnich rzeczowo i zgodnie 
z prawdą, oraz aby wyjaśnili im taktykę 
klubu.

O z w s l J e  narlamentu.
Wiedeń. „Slav. Corresp.11 donosi, że z e  s t r o 

n y  p o l s k i e j  poruszono myśl poczynienia sta
rań u rządu, aby zwołał p a r l a m e n t  z p o 
c z ą t k i e m  w r z e ś n i a  n a  k r ó t k ą  1 4 -d n io - 
w ą s e s y ę, celem ukonstytuowania się i wy
bór u komisyj, które mogłyby podczas obrad ae- 
legacyj pracować.

R&da ministrów.
Praga. „Nar. L is ty 11 donoszą: Na sobotniej 

Radzie ministrów ułożono dyspozycje na lato. 
Następna Rada ministrów odbędzie się 18 sier
pnia. Obecnie większa część członków gabinetu 
wyjechała już z Wiednia.

Z Sejmu czeiMegOi
Praga. Ja k  pisma czeskie donoszą, rząd za- 

mieiza przedłożyć w S e j m i e  c z e s k i m  usta
wę w sprawie u r e g u l o w a n i a  s t o s u n k ó w  
j ę z y k o w y c h  p r z y  w ł a d z a c h  a u t o n O '  
m i c z n y c h  w Czechach i ustawę o rozgranl 
czeniu okręgów w Czechach podług narodowo
ści. Oprócz tego w razie reformy wyborczej 
sejmowej ma być liczba członków Wydziału 
krajowego powiększona z 8 na 10.

c z i  na czele. Dr Popoviczi znany jest jako 
autor broszury p. t. „Stany Zjednoczone W iel
kiej A ustry i11, która swego czasu wywołała na 
W ęgrzech wielkie rozgoryczenie i spowodowała 
jego wygnanie.

Deputacya baw iła u następcy tronu pól go
dziny i jak  słychać, prosiła go o umożliwienie 
wygnańcom powrotu na Węgry.

Dzienniki donoszą, że przybycia arcyks. F ran 
ciszka Ferdynanda oczekiwało na dworcu w 
Bukareszcie około 300 Rumunów siedmiogrodz
kich, a także 8 Węgrów. Gdy następca tronu 
wysiadł z pociągu, Węgrzy lie chcieli zdjąć 
czapek, do czego jednak zmuszeni zostali przez 
Rumunów. Następca tronu dowiedziawszy się
0 obecności Rumunów na dworcu, kazał za
trzymać powóz i przedstawić sobie ich przy
wódców.

G l j s y  p r a s y  'j i r ^ g le r s ^ la j .
Budapeszt. Dzienniki zajmują się obecnie po

bytem austryackiego następcy tronu w Rumu
nii i ubolewają, że W ęgrzy źle na tem wy
chodzą. „Bud. H irlap11 zaznacza, że następcę 
tronu witano wszędzie tylko jako austryackie
go arcyksięcia, co ujawniło się w uroczystych 
toastach. „Pesti Napie11 ubolewa, że arcyksiąże 
przyjął deputacyę Rumunów wydalonych z W ę
gier przez rząd.

Z a p r z e c z e n i e . .
Bukareszt. Ag. tel. rumuńska d e m e n t u j e  

w kategoryczny sposób zawartą w austryackich
1 węgierskich dziennikach wiadomość prywatną 
o izekomera znieważeniu węgierskiej chorągwi 
w Sinaja czy też w Bukareszcie.

Wyroli (o sprtwie Fm szeaw.
Wczorajszy „K uryer Poznański11 donosi:
Sąd obywatelski w sprawie Kruszewa wydał 

w dniu 10 b. m, j e d n o g ł o ś n i e  następujący 
wyrok:

Sąd wprawdzie nie ma dowodów na to, że 
p. Karol hr Potulicki sprzedał Kruszewo z 
świadomością, iż p. Grabowski jest jedynie 
figurantem Komisyi kolonizacyjnej, — sąd 
jest ato zdania, że hr. Potulicki działał przy 
sprzedaży Kruszewa z wielką lekkomyślno
ścią i nie dopełnił obowiązków, jakie ma o- 
bywatel Polak w zaborze pruskim przy sprze
daży ziemi.
Do powyższego wyroku dodaje redakeya 

„Kuryera Poznańskiego11 następującą uwagę: 
Taki wyrok wydal? sąd obywatelski. Je s t te

raz rzeczą społeczeństwa, z tego wyroku wy
snuć stosowne wnioski.

załatwiła t r a k t a t  z k o l e j ą  w s c h o d n i ą .  
Minister skarbu zamierza sumę 21 i ćwierć mi
liona franków dla koiei oryentalnej zapłacić z 
pożyczki, projektowanej dla pokrycia deficytu 
budżetowego.

Sprawa kreteńska.
Konstantynopol Wczoraj wręczono w Porcie 

n o t ę  m o c a r s t w ,  opiekujących się K rę tą .— 
Do noty tej dołączono proklam ację z doniesie
niem. że o d w o ł a n i e  w o j s k  m i ę d z y n a 
r o d o w y c h  z K r e t y  n a s t ą p i  26 lipca. — 
Proklamacya nawołuje ludność Krety do spo
koju i utrzymania porządku.

Z^rojeskia Tiircyl.
Konstantynopol. E skadra turecka wyjechała 

na morze Marmora, rzekomo do Saloniki.

Golti w Tarcyi.
Berlin. Dzienniki tutejsze zaprzeczają sta

nowczo wiadomościom pism londyńskich, jakoby 
zamiarem generała G o 11 z a, powołanego przez 
lu rcyę  dla reorganizacji jej armii, było po 
z y s k a ć  T u r c y ę  d l a  t r ó j  p r z y  m i e r z  a.

Strajk górników szkockich.
Londyn. Związek górników szkockich uchwa

lił r o z p o c z ą ć  s t r a j k ,  w którym weźmie 
udział 900.000 g ó r n i k ó w .  Celem strajku 
jest zwalczenie zamierzonego zredukowania płac 
górników.

H ie p o g g c ia .

S p r a w a
( T c l c g r . „ N .  R e f o r m y * , )

Paryi Zdaniem tutejszych dzienników7, IIa r-  
t  i n g bawi obecnie w L  o n d y n i e.

W czasie pobytu w Paryżu I la n in g  używał 
biletów wizytęwych z tytułem: „attache amba
sady11.

„M atin11 ogłasza rozmowę z szefem tajnej 
policyi B i n t e m,  który twierdził, że rew elacje 
Burcowa są m istyfikacją, popełnioną przez nie
jakiego L e w y ,  tajnego polieyanta. Na zapyta
nie jednak, czy rew elacje te są prawdziwe, 
Bint. przerwmł rozmowy i oświadczył tylko, że 
o sprawie tej nic nie wie.

E n i m r y a b y a  E a t a j e w a .
Paryż. Agent Upolicyi rosyjskiej w  Paryżu 

R a t a j e  w ogłasza w7 , M atin11 artykuł, w któ
rym wywodzi, że A z i e f o w i  s t a ł a  s i ę  
k r z y w d a ,  albowiem działał ou w poczuciu 
p atryutyzmu (I). Natomiast B u r  c'e w a przed
stawia Katajew jako n a j n i  e b e z p i e c z n i e j -  
s z e g o  r o w o l u c y o n i s t ę .

W i z y t a  w R u m u n i i .
{ Telegr. „Nowej Reformy

Zamek Pelesz. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  
F e r d y n a n d  odjechał stąd wczoraj wieczorem 
wraz z małżonką. W  ciągu przedpołudnia był 
jeszcze arcyksiążę w towarzystwie króla i ru
muńskiego następcy tronu na przeglądzie w7ojsk 
rumuńskich

D e p n t a c y ?  w y c p a ń c ó w  l  W ą g f e r .
Bukareszt. Austryacki następca tronu p rz y  

jął tu  d e p u t a c y ę  w y g n a ń c ó w  r u m n ń - 
s k i c h  z W ę g i e r  z drem Anzelim P o p o v i *

Telegramy
z dnia 14 bpea.

Paryż Parlamentarna grupa sądu rozjemcze- 
g dała' wczoraj śniadanie na cześć tureckich
parlamentarzystów.

”  &owy 2jaLd-
Split. Dziennik „Nasze Jedinstvou donosi 

z Cetynii, że w lede mw się odbyć z j a z d  c a 
r a  z ks .  M i k o ł a j e m  c z a r n o g ó r s k i m .  
Car przybędzie z Włoch do A ntivan. Nie jest 
wykluczonem, ze carowi towarzyszyć będzie 
v tej podróży k r ó l  w ł o s k i .

Froces zigrzefeskl.
Zagrzeb. Na wczorajszej rozprawie przęsłu 

cliiwano dalej N a s t i  za, który zeznawał o 
swoich stosunkach z Czarnogórcem Jovicow7i- 
czem. Na wozsvanio ̂  owego Czamogórca przybył 
Nasticz do Cetyni^ i znalazł tam  bomby spo 
rządzone w Ivragujevac.

Zagrzeb. Nasticz przesłuchiwany wczoraj po
nownie vv procesie o zdradę stanu, zeznał, że 
także ŚM  sekcji -v m inisterstw ie spraw za
granicznych w Belgradzie Palajkovicz bral 
udział w wyrobie bomb, które świadek widział 
później w Cetynii u spiskowców na życie kś 
Mikołaja.

£amknlęci& parlamentu niem ieckiego.
Berlin. Po załatwieniu weryiikacyj wybor

czych i kilku mniejszych przedłożoń z a rak  l i  ę- 
to  p a r l a m e n t  na mocy cesarskiego orędzia.

Traktat z knieją oryenłataą.
Konstantynopol. Izba po krótkiej dysknsyi

Ostatnie deszcze, które nawiedziły Kraków i oko
licę, spowodowały jnż znaczne podniesienie wody 
w W iśle ponad stan normalny. Mianowicie wczoraj 
wieczorem poziom wody na W iśle dochodził do 
punktu O, t. j. wynosił 1 m. 50 ctm. ponad stan 
zwykła. Obawy wylewu na razie zupełnie nie ma.

Niepogoda ostatnich dni i dłuższe deszcze, dały 
się już także we znaki w wielu miejscowościach 
Gancyi, zwłaszcza zachodniej, a ciągłe zachmurzę 
me widokręgu oraz nagłe obniżenie tem peratury 
nie wróżą szybkiego i trwałego wypogodzenia 
się.

Także w Królestwie, jak  donoszą pisma w ar
szawskie, deszcze padają od kilku już dni, a w po
niedziałek aż dwie silne ulewy nawiedziły W ar
szawę. Deszcze dają się we znaki rulnikom i z ró- 
nych okolic Królestwa donoszą już, że siano gniie 
na pokosach. Urodzaje są piękno, ale gdyby de
szcze trw ały dłużej, mogłyby przeszkodzić sprzą
tnięciu żyta i pszenicy.

( T e l e g r . „ N .  R e f o r m y K )
Wrocław. Spadły tu  s i l n e  d e s z c z e  i zalały 

części m iasta niżej położone. W iele piwnic stanęło 
pod wodą.

W iedeń. P anuje tu  niebywałe w obecnej porze 
z i m no, d e s z c z  i w t a t r .  J a k  dzienniki dono
szą, także w innych krajach monarchii, zwłaszcza 
w okolicach górskich panuje anorm alna pogoda. 
W  o k o l i c a c h  g ó r z y s t y c h  s p a d ł  ś n i e g .

B adeil. Nastąpiło tu  g w a ł t ó w 7n e  o b e r w a 
n i e  c h m u r y ,  czemu towarzyszyły błyskatwce i 
pioruny. Cała dolina została zalana.

IdSbruk. W  północnym T y r o l u  wskutek sil
nych deszczów zaczęły tyzbierać rzeki i zachodzi 
p o w a ż n a  o b a w a  w y l e w ó w .

Monachium, z całej Baw aryi nadchodzą w iado
mości o c i ą g ł y c h  d e s z c z a c h  i u l e w a c h .  
W  Monachium pada deszcz od 10 czerwca prawie 
nieprzerwanie, a w ostatnich 40  godzinach zmie
nił się w nlewę. Rzeki zaczynają wzbierać. P anują 
przytem takie zimna, że w wielu domach p a l ą  w 
p i e c a c h .

Berlin. „Loc. Anz.“ donosi z B erna szw ajcar
skiego: Od kilku dni w s z y s t k i e  g ó r y  p o k r y 
t e  s ą  ś n i e g i e m .  Dla bydła brakuje paszy. — 
Miejscowości kuracyjne są wyludnione. D a v o s  
przedstawia widok zupełnie zimowy; ś n i e g  p a d a  
b e z  p r z e r w y  o d  2 d n i .

Zurych. Niepogoda sta je się wprost k a  t a s t r o -  
f ą  d l a  c a ł e j  S z w a j e a r y i .  R u c h  o b c y c h  
z u p e ł n i e  u s t a ł  Z wielu miejscowości turyści 
już powyjeżdżali. Ze wszystkich kantorów donoszą 
o o g r o m n y c h  ś n i e g a c h ,  d e s z c z a c h ,  w y 
l e w a c h  i z i m n i e .

O p e r e t k a  l w o w s k a .
„Carmen11.

Bizet, przedwcześnie zmarły muzyk francuski, 
unieśmiertelnił się, przynajmniej wobec scenicz
nej publiczności, dziełem, w które wlał całą siłę 
swego bujnego temperamentu i natchnienia mu
zycznego. Chęć stworzenia anti-W agnerowskicj 
dramatycznej muzyki podnieciła w nim zdolność 
do rozsnucia bogatej kanwy melodyj w starej 
iormie aryjnej, niepozbawionych doskonalej ży
wej charakterystyki, Koloryt typowości hiszpań
skich motywów i żywiołowy jakiś pęd uczucia 
nadaje tej operze nie wygasły do dziś dnia urok 
sentymentu przejmującego publiczność, libretto 
żywo w akcyi, a niezawiłe. działa impulsywnie 
podniecająco i ciekawi poprostu, stąd patent 
na swojego rodzaju wytrzymałość wobec zgry- 
źliwości „zęba czasu11.

W ykonanie daje wiele pola do popisu soh- 
stom, chórom, orkiestrze i reżyseryi, sta * i dąk- 
szy impuls do staranności, jakiego ^czeraj 
św iad k iem  byliśmy. W  roli Carmeny ukazała 
się nam znowu p. Lachowska, tym razem arty 
sty czn ie  doskonała. Od roku widoczny postęp 
u tej młodziutkiej artystki zarówno pod wzglę
dem wokalnym jak  i aktorskim. Wczorajsza 
rola była wzorem staranności i wybitnego za
pału artystycznego, a zarazem świadectwem 
ogromnej muzykalności i wokalnej sprawności 
n tej niezwykle sympatycznej śpiewaczki. Nie
zwykle, jak  na Kraków, silne oklaski po pierw

szym akcie były wyraźnym raanitestem rzetel
nego sukcesu- P. Łowczyński jako Don Jose 
znowu pieścił ucho słuchaczów szlachetnością 
swego głosn i budził żywe uznanie dla swej 
gry aktorskiej, wyraźnie postępującej.

G ra w trzecim akcie była artystycznie zupeł
nie skończona. Escamilleaa tym razem był p 
Okoński i nadał lej roli prawdziwy, plastyczny 
wyraz w śpiewie i grze. Gest szeroki i silne 
zawsze atakowanie rur, w tej roU bardzo na 
miejscu, nadawały tej partyi bardzo wybitny 
charakter i utrwalały widzom obraz typowego 
torreadora. P. Dębicka w partyi Micaeli zd owu  
miała sposobność budzić czar swej postaci nie
zwykle sympatycznej i rozwinąć piękność swe
go głosu. Dziewczęcy, młodociany timbre głosu 
p. Dębickiej nadawał się bardzo do tej partyi, 
n.e mówiąc już o typowych warunkach zewnę
trznych. P. Kasprowiczowa w7 małej roli Fras- 
ąuity znowu okazała, jak użyteczną jest siłą i 
jak  wzorewą, na lwowskiej scenie rzadką emi
s ję  głosu posiada, do dziś dnia bardzo świe
żego.

W drobniejszych rolach odznaczyli się pp.- 
Markówna, Paszkowski, Sulikowski i Schmidt.

B. W.

Kromka.
B z i ś f

KrakOW, środa 14 lipca. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Bonawentury

bwdk.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 3 min. 49, zachód o godz. 7 m. 43; 
długość dnia godzin 15 min. 54.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Księżniczka 
dolarów11.

Obchód Rrunwaldzkl. Jak  to jnż zapowiedział 
komitet, wybrany z łona „Straży P olsk iej11, obchód 
Grunwaldzki odbędzie się w niedzielę dn. 18 b. m. 
W  zarysie program uroczystości przedstawia się 
następująco: O godz. 9 rano uroczyste nabożeństwo 
w akademickim kościele św, Anny, poczem złoże
nie wieńców na sarkofagach królowej Jadwigi 
i króla Jagiełły, następnie w razie pogody wiec 
„Straży Polskiej11 na podwórzu zamkuwem, a w ra 
zie niepogody o godz. 4  po południu w sali Rady 
miejskiej, wreszcie wieczorem oświetlenie pomnika 
Jadw igi i Jag iełły  na plantach, przyczem przemó
wienia i pieŚDi chóralne. O bliższych szczegółach 
doniosą atisze,

Z uniwersytetu. P. Leon Franciszek R y m  a r ,  
rodem z Głogowa w G alicji, otrzym ał dziś na tu 
tejszy m uniiyersytecie Jagiellońskim stopień dokto
ra  filozofii.

W ycieczka do Wenecyi S ekcja  wycieczkowa 
k ra t kipgo „Og-n/ska n auczycie lsk iego41 n a  licz
ne zap y ta n ia  z różnych s tro n  donosi, ża lis ta  zg ło
szeń n a  w ycieczkę n a u c zy c ie l s k ą  do W i e  ir.fa. 
Tryestu, Postojny i Wenecyi została inż zam- 1 
knięta z powodu dużej liczby zgłoszonych uczest
ników, jakkolwiek term in zgłoszeń naznaczono na
15 b. m. N atom iast przyjm uje się jeszcze do 15 
b. m. v,łącznie zgłoszenia na dwie wycieczki do 
T atr. P ierw sza (bardzo łatw a) potrw a 4  dni. wy
jazd z Krakowa 21 b. m., powrót 24-go, koszta
16 koron; drnga potrwa 5 dni, wyjazd z Krakowa 
24 b. m., powrót 29-go, koszta 21 koron. —  U st
nych wyjaśnień udziela się w lokalu „Ogniska 
nauczycielskiego4 (Kraków, ul Kanonicza 1. 19] 
od 4 do 6 wiocz.

Z pogotowia ratunkowego. W  m ie sią ca  cze r
w cu k r a k o w s k ie  T o  w . ratm iKO we w z y w a n o  było do
pomocy ogółem 4 7 1  razy, z tego w dzień 3 3 5  r a 
zy, w nocy 136  razy . Poszkodowanych byłe męż
czyzn 284 , kobiet 126 , dzieci 63. W  przypadkach 
ch irurg icznych  interweniowało pogotowie ratunko
we 3 1 4  razy, w wewnętrznych 52 razy, samo
bójstw było 8, cierpień umysłowych 18. — Od po 
czątku roku bieżącego interweniowało pogotowie 
ogółem w 2 S 32  wypadkach, od początku swege 
istn ienia w 5 7 .5 8 1  wypadkach.

. ttfalnia Związku ekonomicznego urzędników, 
proLsorów i nauczycieli, znajduje się przy ulicy 
Siennoj 1. 7, nie, jak  poprzeonio mylnie podano, 
przy. Małym Rynku 1. 7.

Akad. Kolo Związku pomocy narodowej na 
walnem zgromadzeniu, oobytem dnia 8 b. m., po 
udzieleniu absolutoryum ustępującemu zarządowi, 
wybrało na rok szkolny 1 909 /10  Dowy z a rz ą . w 
następującym składzie: Prezes Gustaw Skotnicki,
wiceprezes Andrzej Załuska, sekretarz Józef Tomo- 
lowicz, skarDnik Jacek Siemieński rachm istrz B ar
bara Pazynianka; członkami zarządu: Szczęsna 
kUekerówna, Sołtunówna. Mieczysław Fijałkowski, 
Je rzy  Jakubowski i Zbigniew Jarochowski. Komi- 
sya rewizyjna Stefan Buszczyński, Zdzisław Do- 
berski i Andrzej Nowak.

Zjazd młodzieży ukraińskiej. Ze Lwowa te le
fonują nam- W czoraj w trzecim dniu obraa akade
mickiej młodzieży ukraińskiej w e Lwowie wygło
szono trzv  referaty o narodowem s z k o l n i c t w i e  Re 
ferat „O* szkole ra ro d o w e j“ w y g ło sił akademik
S za ra k , na temat „Kobieta z szk ila“ referowała
panna Owrymov. iczów na, a  referat p. t, bU kraiń
sk a  szk o ła  u a  B u k o w in ie "  wygłosił akademik Ti- 
syk. D y sk u sy a  nad powyższemi referatam i trw ała  
kilka godzin Poruszono między innemi kw estyę 
bojkotu polskich szkół w ruskich miejscowościach 
na wzór bojkotu szkół niemieckich w kongiesówco. 
Postanowiono wezwać ukraińskie społeczeństwo 

prasę, aby nad tą  spraw ą przeprowadzono ogólną 
i wszechstronną dyskusję.

Żywo omawiał również zjazd tem at referatu  p. 
t. „Kobieta a szkoła". Następnie akademik z Ro- 
syi Steianenko przedstawił stan  szkolnictwa uk ra
ińskiego w Rosyi i wezwał stndentów do żywej 
agitacyi, aby w myśl wniesionego projektu w D a
mie rosyjskiej, propagowali szkołę narodową
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^Krainie Rezolucye przedłożone przez referenu5w 
1 Innych mówców oddano do zredagowania komi
s ji ,  w skład której prócz członków prezydyum we
szli także reprezentanci frakcyi socyalno-demokra- 
tycznej i radykalnych akademików. Dalsze obrady 
dziś.

Z działalności sądów wojennych. W edług da
nych, zebranych przez warszawską „Gazetę sądo
w ą", w czasie od 1 stycznia do końca październi
ka r. z., sądy wojenne w W arszawie wydały *239 
wyroków śmierci. Z tej liczby wykonano 101 wy
roków, a złagodzono 138. W edług kategoryi spraw, 
skazano na śmierć za teror polityczny 34  oskarżo
nych (wykonano egzekncyj 15), za ekspropryacyę 
19 (egzekucyi 15), za opór władzy 49 (egzeancyi 
28), za teror ekonomiczny 7 (egzekncyj 6), za sa
mosąd 7 (egzekncyj 6), za napady bandyckie 100 
(egzekncyj 33), za rabunek 27 (egzekncyj 10). —  
Nie stracono żadnej Kobiety.

Przeciw cudzoziemcom w Królestwie. „Zie
mia lubelska" donosi z Tomaszowa lubelskiego: 
Na zgromadzeniach gminnych naszych powiatów 
odczytano okólnik, wydany przed 20 laty, tyczący 
poddanych zagranicznych. Między innemi okólnik 
ten zobowiązuje właścicieli Kolonij do wyzbycia 
się ich w przeciągu trzech miesięcy od daty po
nownego ogłoszenia i do opuszczenia granic kraju, 
l n t  do przyjęcia poddaństwa rosyjskiego. F ak t ten 
zaniepokoił ludność osiadłą w znacznej części na.- 
saego powiatu w m ajątkach, rozkolomzowanych 
przed 30 i  górą laty, jaku to Podhorce, Telatyn, 
Niemirówek, Księżostany, Janówka, Kon aróweK 
i t  d. W szyscy ci koloniści są poddanymi au- 
stryackimi.

Balon niemiecki w Kroiestwie. Pism a w ar
szawskie donoszą: Onegdaj w okolicy P nltnska n- 
kazał się duży balon, który spadł zwolna ua polach 
pod wsią Obryto, o 10 wiorst od Pułtuska. Lu
dność tej wsi, jak  również mnóstwo ciekawych ze 
wsi sąsiednich pobiegło na miejsce opuszczenia się 
balonu. U jrzano as: sześciu aeronautów Przedsta
wiciele władzy miejscowej zażądali od nich dowo
dów osobistych. Okazało się, że wszyscy są ofice- 
rara1 pruskimi, Pojechano w raz z nimi do Puftn- 
ska. gdzie w biurze m agistratu  areonauci wyja
śnili, te  w łaśnie przed kilka godzinami wznieśli 
się balonem w Inowrocławiu, a cała ich podróż 
trw ała  cztery godziny. Naczelnik straży ziemskiej 
i burm istrz miejscowy bardzo gościnnie podejmo
wali oficerów. W  czasie pogawędki żeglarze zako
munikowali, że wyzlot ich balonu dosięgną! 26(10 
metrów wysokości. Żeglarze po pewnym wypo
czynku, wyjechali końmi do najbliższej stacyi ko
lejowej.

Proce8 studentów włoskich. Z W iednia tele
fonują: W czoraj przed sądem powiatowym Joseph- 
stadt odbyła się rozprawa przeciwKo kilku wło
skim studentom, którzy z powodu burzliwych zajść 
dm a 20 listopada z. r. w auli uniwersyteckiej, po
staw ieni zostali w stan oskarżenia o usilowane 
lekkie aszkudzenie ciała i o przekroczenie ces. pa
tentu  o noszeniu broni. Oskarżonych było 5 stu 
dentów, 3 jedynie o przekroczenie paten tu  o no
szeniu broni. — To przeprowadzonej rozprawie je 
dnego oskarżonego uwolniono, innych skazano za 
przekroczenie patentu na grzywnę od 10 do 40 K, 
jednego zaś za wmieszanie się do czynności urzę
dowej na 30 K.

W  uzasadnienia wyroku sędzia podniósł, że cho
dziło tu o walkę na iasKi, prowadzoną z obu stron 
z wielkiem rozgoryczeniem. P rzy zastosowaniu wy
m iaru kary podniósł sędzia, że wzburzenie, jakie 
z obu stron panowało. przyjął jako moment łago
dzący. Postawionego -ze Btrony obrony twierdzenia, 
że chodziło tu ta j o walkę o ideały, sędzia nie 
mógł przyjąć za moment łagodzący, ponieważ idea
łów nie wywalcza się laskami.

Samobojsfwo Rotschiida. Z W iednia telefonu
ją  nam. Bar. Oskar Rotscńild, który onegdaj wie
czorem zastrzel ł się, wrócił przed trzem a dniami 
z podróży światowej, w którą wysłał go ojciec w 
nadziei, że syn zapomni w tym czasie o pewnym

swoim 8tosunka miłosnym. Gdy Oskar po powrocie 
oświadczył, że chce się ożenić ze swoją kochanką, 
ojciec na to Bię nie zgoaził. Syn postanowił wo
bec cego odebrać sobie życie, co onegdaj wykunał. 
Rodzina sta ra  się zaprzeczyć wiadomościom o sa
mobójstwie i głosi, że bar. Oskar tknięty  został 
apopleksją.

Wielka kradzież kosztowności. Z G raca tele
grafują: W ielkie poruszenie wywołała tn  kradzież 
z włamaniem, popełniona w m ieszkania wdowy Pn- 
trin . Niewyśledzeni sprawcy skradli kosztowności 
na 20.000 K.

Echa procesu W  Czernowie. Z Budapesztu te
legrafują: Biskup P arv i wygotował prośbę do ce
sarza o ułaskawienie osób, zasądzonych w znanym 
procesie o zajścia w Czernowie, nda się z tą  pror 
śbą do cesarza i przedstawi mu, że zasądzeni pa
dli ofiarą uczuć religijnych. M inister sprawiedliwo' 
ści poparł tę prośbę. Obecnie tylko siostra księdza 
Glinki rozpoczęła karę, innym zaś zasądzonym 
przyznano odroczenie rozpoczęcia kary.

Samobójstwo oziecka. Z De Dręczy nu te legra
fują; 14-letni uczeń Ludwik V arga odebrał sobie 
życie z nieznanych powodów przez powieszenie — 
Przed spełnieniem samobójstwa napisał on następu
jący testam ent: Cały mój m ajątek składa się z 32 
halerzy, mianowicie 2 sztuk 10-halerzowych i 6 
sztuk 2-halerzowych. Pieniądze te przekazują chłop
com z chóru, którzy m ają się niemi równo po
dzielić.

Szczególny posag Pewien sierżant francuski, 
pozostający w oddziale okupacyjnym na Krecie, oę- 
dąc jeszcze w koloniach, poślubił pewną kreolkę, 
która w posagu wniosła mu —  dwie marki pocz
towe wysp Manrytpńskich. Marki te są jednak dziś 
wielką rzadkością; sierżantowi ofiarowano już za 
nie 40 .000  franków; jakiś znawca doradził mu je 
dnak wstrzymać się ze sprzedażą, zaręczając, że 
użyskat może kwotę wyższą. Wobec tego sierżant 
zabrał marki ze sobą na K retę i zdeponował je w 
banku w Kanei. Obecnie, powracając do ojczyzny, 
podjął swój skaro, aby go sprzedać.

Balonem do bieguna, Z Berlina telegrafują: 
Odbyło się tn  pierwsze posiedzenie w sprawie 
urządzenia wyprawy balonem do bieguna północne
go W  obradach wziął udział wnioskodawca hr. 
Zeppelin i Hergesei, oraz przedstawiciel rządu. 
Obradowano głównie nad sprawami organizacyjne
mu Jak  wiadomo, przygotowania do te j podróży 
m ają trwać cały rok.

Nowy fabrykant dyaneniów. Z P aryża te le
grafują: Pojaw ił się tu  nowy fabrykant dyamen-
tów : jest nim właściciel fabryki Boismenn. Tw ier
dzi on, że udało ma się sfabrykować dyamenty o 
średnicy dwóch milimetrów. Dyamenty te przesiał 
akademii do zbadania.

Echa śmierci Kruszewana. Z Petersburga do
noszą: Na raporcie m inistra spraw  wewnętrznych 
o uczuciach wieruopoddańczych, wyrażonych przez 
oddział bessarabski Związku „narodu rosyjskiego" 
w telegram ach z powodu śmierci „druha Kruszewa
na", car zrobił następujący dopisek: „Bardzo ubo
lewam z powodu śmierci Kruszewana. D ziękuję za 
wyrażone uczucia". *

Synod przeciw prawdziwym Rosyanom. Z P e
tersburga telegrafują: Synod rozesłał do ducho
wieństwa ta jny  okólnik, w którym zwraca awagę 
na różne skandale, ujawnione w działalności Związ
ku prawdziwych R osjan , między innemi Da oko
liczność, że prezydent Związku, D ubnw in , pozo
sta je pod zarzutem morderstwa I zaleca ducho
wieństwu, aby występowało ze Związku, oraz za
przestało wspomagać tegoż środkami kościeln”mi.

Wybryk rosyjskiego oficera. W  pociągu idą
cym do Petersburga, porucznik G., jadący w w a
gonie I  klasy, wyszedł na platformę wagonu i zer
wał plombę z rączki od hamulca W estinghausa. 
Zahamowany w pełnym biegu pociąg szarpnął się 
kilka razy i s fanął. Była to godzina 6 rano; pa
sażerowie po większej części jeszcze spali; prze
budzeni niespodzianie, na w pół nbrani, zaczęli 
wyskakiwać z wagonów. —  W krótce odnaleziono
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sprawcę nlepokuja I zapytano go o przrozynę za
trzymania pociągu „Tak ml się podobało" powie
dział, „jestem panem pociąga 1 nie życzę sobie, 
żeby ezedł dalej". UsłysaawoZj szemranie podró
żnych, porucznik wyjął brownig. zawołał do sie
bie nadkondnktora i grożąc mu rewolwerem, zapy
tał, kto jest panem pociąga, otrzymawszy odpowiedź, 
że podczas drogi rządzi pociągiem nadkondaktor, 
porucznik zawołał, że on, jako naczelnik transloko- 
wauia wojsk, jest tntaj panem, poczem zaczął 
strzelać w powietrze. Po chwili zwrócił aię do 
żołniorza stojącego Da warcie i rozkazał ma strze
lać do pociąga; gdy żołnierz nie usłuchał wezwa
nia, porucznik sam zaczął strzelać. Ostatecznie 
kilku podróżnych zdołało njąć porucznika 1 obez
władnić go

Epidemia cholery. Z Moskwy te legrafują; S tw ier
dzono tu  pierwszy wypadek cnolery.

Z P etersburga telegrafują: Od onegdaj zachoro
wało na cholerę 77 osób, a zmarło 38 osób Mię
dzy innymi zachorowała laborantka insty tu tu  bakte- 
ryologicznego Chorych je st ogółem 792 osób.

Wybuch W kopalni, z  Charkowa donoszą: W  
kopalni „Ita lianka", należącej do rnsko-donieckiego 
towarzystwa, nastąpił wybuch. Dotychczas wydoby
to 7 trupów; obliczają, że ogćłem zginęło kilkana
ście osób.

Surowica przeciw Śpiączce. Z Nowego Jorku 
donoszą, żo w tam tejszym  instytucie Rockefellera 
wynaleziono surowicę, działającą skutecznie prze
ciw śpiączce. Próby w tym kierunku miały wydać 
jak  najlepsze rezultaty.

Mianowania i przeniesienia. M inister kolei 
żelaznych zamianował naczelnikami mających się 
utworzyć ekspozytur ogrzewalni, komisarzy bodo
wy maszyn: S tefana Dąbrycza kierownika oddziału 
warsztatów  w Nowym Saczn dla Oświęcimia, Otto
na Mayera w Lincu dla B ielska i Ozyasza H iitnera 
w Stanisławowie dla Szczakowej; starszego komi
sarza Dudownictwa Rudolfa Himmla w W iedniu 
naczelnikiem oddziału kolejowego w Bielsko, s ta r
szego komisarza budownictwa Maurycego Kunte- 
ckiego. naczelnika sekcji konsorwacyi w Czortko- 
wie, zastępcą naczelnika w i kontroiorem kenser- 
wacyi oddziału kniejowego w Krakowie, sekretarza 
kolejowego Jan a  Terleckiego we Lwowie zastępcą 
naczelnika oddziału dla spraw' osobistych, dobro
czynnych i zdrowotnych w dyrekcyi we Lwo
wie.

M inisterstwo handlu zamianowało prak tykanta 
rachunkowego Franciszka Hexla asystentem  ra
chunkowym w departamencie rachunkowym w dy
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Zmarli:
Franciszek P ó ł t o r a k ,  Błuchacz agronomii na 

uniwersytecie Jagiellońskim , zm arł w Krakowie 12 
b. m. w 22 t .  życia.

—fc— w — w a

ftisiwMoteierti.
(Epizod z teatrainego życia na prow incji.)

T eatr prowincyonalny Konstantego ŁoDojki 
zjechał z wiosną 1861 do Rzeszowa i rozpo
czął szereg przedotawień „Szlachectwem duszy" 
J . Chęcińskiego. Publiczność wypełniła szczel
nie salę teatralną i z zadowoleniem opuszczała 
teatr po skończonem przedstawieniu.

Z artystek  grała pierwszorzed ną rolę... rozu
mie się samo przez się, pani dyrektorowa, miła 
i przystojna osóbka, tylko zatrącała nieco pod- 
miej skim dyalektem. Naiwna spoczywała w rę 
ku początkującej aktorki, Heleny Modrzejew
skiej, która obchodziła w Rzeszowie jednoroczny 
jubileusz swego wstąpienia na deski teatralno. 
Młodzież szkolna tłoczyła się na tych przed
stawieniach, jak  śledzie w odgrodzonym kojcu

dla miejsc stojąoych i od razu obwoływała swą 
gwiazdą: Modrzelewską. Pb hażdem jej zejściu 
ze sceny waliliśmy w dłonie, co sił, a nadto 
po skończonej sztuce wywoływaliśmy ją nie
skończone razy.

Grano między innemi „Córkę pułku", prze
robioną n» wodewil, a w roli tytułowej wystą
piła Modrzejewska

Z pyszna miały się tego wieczoru ogrody 
nieszczęsnych mieszkańców Rzeszowa, w któ
rych młodzież urzą iziła istne snustoszeuie, ob
dzierając do szczętu wszystkie krzaki róż, lew- 
konij i t. p., a wszystko na bukiety dla „cór
ki pułku".

Ciekawy i wścibski, jakim  byłem juz wów
czas, wkręciłem się za kulisy z tytułu szkol
nego koleżeństwa z Ludwikiem Siedleckim, a r
ty stą  trupy Łobojki i miałem dawno pożądaną 
sposobność Lliższego stykania się z tymi „nad- 
lndźmi", za jakich uchodził wówczas światek 
teatralny i przekonałem się, że niczem nie róż
nił się w swych zwyczajach od zwykłych śm ier
telników, natomiast odznaczał się prawdziwą 
serdecznością i prostotą w stosunkach ze zwy
kłymi ludźmi.

W kilku dniach byłem za kulisami, jak  u 
siebie; uważano miue za sprzęt, należący do 
inwentarza scenicznego.

„Panie Edwardzie! na dany znak wal pan 
w bęben, naśladując strzały armatnie!

„Kocnany panie! Droszę potrzymać ten szal 
i podać mi go, gdy będę wchodziła na scenę".

„Chodź pan na drugą stronę sceny... będzie
my udawać glosy tłumu!"

„Pańska kurtka byłaby wyDOiną do dzisiej
szej mej roli... pau mi pozwoli!"

Weszło w zwyczaj, że „pana Edwarda" uży
wano poza obrębem kulis do najróżnorodniej
szych czynności, i dobrze mi z tem było, a po
chlebiało, że z tymi „nadlndźmi", na których 
koledzy wyczekiwali po ulicach, żeby ich uj- 
rzećj obcowałem tak  sobie, jak z równymi.

Ale niema róży bez cierni.
Pewnego wieczora naśladuję za kulisami na- 

szezekiwanie psa i kiedy ujadam zaciekle: hau! 
hau! hau! hau! — kładzie mi ktoś za plecami 
rekę na ramieniu i słyszę nosowy głos naszego 
Katechety:

„Nauczę ja  cię lepiej szczekać, gdy się prze
siedzisz ośm godzin o suchej gębie!"

Krew we mnie zastygła i zwiesiwszy głowę, 
czekałem, jak  skazaniec na ścięcie.

„Chodź ze mną! — zawyrokował ks Dymni- 
cki i ciągnie mnie za rękę, lecz spostrzegł rów
nocześnie, że stoję w koszuli.

'„Gdzież twój surdut?
„T am !"—  odpowiedziałem, wskazując na 

scenę.
„Gdzie?"
„O! ten aktor, co wywija teraz rękami, ma 

go na sobie".
„Zaczekam!"
Na to d i c t u m  ks. katechety przeszedł mnie 

mróz, nie z obawy przed temi ośmiu godzina
mi, do czego przywykłem częstem odsiadywa- 
waniem k a r c e r u . . .  ale ojciec! Co powie oj
ciec, dowiedziawszy się o mojem nowem zaję
ciu?... a z papą nie było żartów.

Po chwili ze sceny aktor, grający w mej 
kurtce, oddał mi j ą .. i rozpoczął się marsz mię
dzy kulisy, za ks. katechetą. Przeszliśmy już 
przez boczny pokój, gdy przy drzwiach zastą
piła nam drogę Modrzejewska, która zauważyła 
całe zajście między muą a ks. Dymnickim i zbli
żywszy się przymilająco do katechety, zapytała: 
o co chodzi właściwie?...

Ksiądz był wzorem elegancyi, a już wobec 
kobiet przesadzał się w grzeczności, odpowie
dział więc UDrzejmym ukłonem i rzekł:

„Konfiskuję łaskaw a pani dezertera, którego 
miejsce przy książce, a ąie tu taj".

„Cóż w tem tak  złego? — pyta Modrzejewska.

Środa, 14 Lipca 19o9„

„Bar(Go! hultaj i tak ię zaniedbuje w nauce, 
a teraz będzie mu chodził po głowie teatr".

„Ale żadnych złych następstw nie będzie 
z tego?

„Owszemf ośm goazin kozy i rozprawa z ojcem.
„Aż tyle naraz? a gdybym bardzo poprosiła

0 przebaczenie młodzieńcowi?... Ksiądz dobro
dziej milczy?

„Sfawia mnie pani w trudnem położeniu... ale 
niech i tak  będzie! Jeżeli hultaj przyrzeknie, 
że więcej jego noga nie postanie w tem miej
scu... puszczę mu to płazem.

„Jak  Boga kocham ani zajrzę!" — wyrwalem 
się co prędzej, buchnąwszy się pięścią w piersi 
aż zadudniło.

„Szurui mi natychm iast do domu i zapamię
taj sobie!

Cmoknąłem w łapę księdza, ucałowałem oboje 
rącząt M odrzejew ską i wyleciałem z teatru, 
jak z procy uszczęśliwiony, że udało mi się 
tanim kosztem wykręcić z awantury.

„Lecz natura wyciąga wilka z lasu".
Trzy dni mocowałem się z sobą, obchodziłem 

godzinami hotel, w którym mieściła się sala 
teatralna, lecz w krytycznej chwili cofałem się.

W  sobotę grali „RinalJiniego". Zbójcy na 
sceaie, strzały, bębny, nawoływania za sceną, 
a mnie tam nie będzie!... 7magałem się prztz 
cały dzień, gdy jednak na wieży kościoła po- 
pijarskiego wydzwonił zegar siódmą godzinę... 
zapomniałem o wszystkiem, Biegiem Kuli po
pędziłem pod „Luftmaszynę" (takie miano no
sił hotel, w którym tea tr rozbił swe namioty)
1 jak  bomba wpadłem za kulisy

W  najmłodszych latach wszelako byłem już 
„smołowcem" i pierwszą osobą, na k tórą natkną
łem się za kulisami była Modrzejewska. Byłby 
się zdumiał ksiądz katecheta, jakie kazanie 
wypaliła m: pani Helena zakończone siowami:

„A gdzie to pańskie słowo ? gdzie to, „jak 
Boga kocham ?"

„Tak! ale..
„Niema żadnego ale".
„Nie mugłem wytrzymać!"
„I co pana tu ciągnie?"
„Albo ja  wiem? może ten ruch , to żyrie... 

wszystko tn  ma dla mnie nieprzezwyciężony u- 
rok".

„To nie dobrze! gotowo pana całkiem pocią
gnąć, lecz proszę mi wierzyć, że rzeczywistość 
inaczej tu w ygląda, jaaby się mogło zdawać 
Strzeż się tea tru , strzeż się kuliR i uciekaj od 
nich, a radzę z własnego, wprawdzie krótkiego, 
ale smutnego doświadczenia!"

Ucałowałem rękę pięknej kaznod-iejki f z po
korną miną opuściłem teatr. (D n.)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

• M i o k a l  K o n o p i a s k i .

^ n e b  p r z e j e z d j y u h .
Kra kó w , 13  lipca.

HOTEL pod ROTĄ: M arian  GrosseS i  Tarnopola. An
drzej K lim ek z Żywca. E m ilia  Spolińska z Czarnego Du
najca, X. Francisze] Łąozyński z ZasBO.ra, Ignacy  K li
mę!: z W arszaw y. K azim ierz K araś l  W arszaw y, S ian i- 
B ław  B'ałobłocki z  W arszaw y, Jad w ig a  S treiuer _ Wo
łynia, X. Franciszek W iklińsk i z Mmchocina, R afał Kn- 
v a lik  z Bytomia, Maciej Z ib ie row sai z W arszaw y, Ma- 
rya  M artinkowiez z Nowego Sącza.

W  h A K L S 3 A b Z l £
ordynuje, jak  dawniej, 2575 11 0

Dr H IC łfU  ST.IWlftSKI
Miihlbrunnstrasss „Komg von Preussen".

K I  H  B f l l  T  1 * 3  nadszedł już zakupiony osobiście n a  ta rg ach  w Londynie i L ipsku
A 1  l v .4  U l *  H i T l i l S & l l L S l  I®  f e i a i f  w fc lfc l t i a n s p G if t  to w aro m * . Jak o  specyalność na tegoroczny sezon

polecam y szczególnie s o t w l e  jr& Io , en  jr*d, t e n i . Ł i ,  l i s y  p ra w & M w o  u n W e W t ,  toJa i e  1 A l a s k a .  o r a z  g r o n  s t s - i l t i  i  t .  d .  —
Ż akie ty  damskie z dobrych perskich  baranków  w ykonujem y n a  zam ów ienie w cenie już  od trzy s tu  (3 0 0 )  K  wzw yż. Zam ów ienia na w szelkiego ro
dzaju fu tra  p rzyjm ujem y już te raz  i w ykonyw am y je z n a c z n i e  t a n l s j  a n i ż e l i  w  g c z g a t e  z im o w y m . ______ 285  i i  o

Zakład artysty czso-kam leniarski 
i budowlany

Józefo fleszy
naprzeciw  cm entarza  w K rako
wie, posiada w ielki wybór goto- 
l ycli pomników z piaskowca, g n  
n itu  i m arm uru. Podejm uje nię 
w ykonania grobowców w m iej sen 
i na prowincyi. Telefon 759. 

234 fel 0

U e s e n
z V i i  kl. g im n az ja ln e j w stąp i na  p rak tykę do 
ap tek i w Krakowie lub n a  prowincyi. BS. F . 
pi* te re s tan te  Zator. 4011 3 3

Z g in ę ła  m a
zielona. Znalazca otrzyma odpow. wyna
grodzenie. Kraków, Batorego 12, parter. 

4518 3 3

, ? c I t  s j a  e m a b l o w a n o
(miesięcznie, tygodniowo lub na doby) 
z usługą, i pościelą. Ulica Długa 12 
(w  pobliżu plant i Rynku). 4382 12  12

Kompletne urządzenie iitfyna
zaraz dc sprzedania. Bliższa wiadomość: 
A. Gołębiowski Kraków, ul. św. Toma
sza 27 , I I  p., oficyny. 3872 5 5

Mmi rotsK
prowadzony w odpowiednim iokaln  ze sklepem  
p rze . la t  33 z dobrem  powodzeniem, je s t  do 
wy dzierżr w ie n b  z w szelkiem i przyrządam i z 
powodu słabości właściciela. W iadom ości udzieli 
Leon N agaw iecki w Dębicy. 3849 3 3

m I M t  M d
(Dr praw, kat.), z praktyką (w tem 
rok n* -raieckiej), poszukuje posady za
raz. Zg  nszenin przez grzeczność w kanc. 
Adw. D r Gabryelskiego w Krakowie, 
ul. Szewska. 313 5 0

S A L O N  „ A R S “
u l. ś u .  J a n a  l ,  I  p.„

otw a-ty  codziennie, n ie w yłączając sw ią . i nie- 
edziel, Od g . 10 - 1  i  Od 2 — 5 p o p .  W zbo
gacany ciągle n jw em i dziełam i sztnki najzna 
komilszycl. a rtystów . 243 14 0

Zygmunt W * E C Z 3 E E K
KRAKÓW, SUKIENNIC!! 29.

N ajlepsza b ielizna męska.
• Najmodniejsze krawatki.

36 53 0 Najlepsze rękaw iczki.

u i s * t f t o  e o n ™ .

Maesi;ka*ii@ letińć
w K orabniuach 1. 12, tu ż  przy Skaw inie, każ
dego czasu ao w ynajęcia. Wiadomość na  m iej 
sen u Józefa Szczurka. 4100 4 4

Uczefi «H KL limu.
przyjmie lekcye na wsi na czas waka- 
cyj. Zgłoszenia pod „Uczeń" przyimuje 
Administiacya ,,N. Reformy". 299 9 o

O i . E t e « » i r  lekcyi
fortepianu i francuskiego podczas wu- 
kacyi w K rakow ie lub w okolicy na 
przystępnych warunkach. Grodzka 29, 
III piętro. 280 1 1  o

Maszyna do szycia
mało używana tanio do sprzedania. -  
Stradcm 8 I p., na lewo. 315 5 o

B i e d n a  m a i k u
prosi serc litościwych, ażeby ją  kto 
wziął razem z lo-letnią córeczką na 
wakacye, a za to chętnie zaimie się 
domem, szyciem bielizny i t. p. Dziecko 
spokojne, chowane w klasztorze. — 
W. 4 .,  £  D rek i a ł ^ c k i ,  Dwór, poczta 

Podgórze. 298 1 o

Stylowe msble i Moracye
kompletne urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, hoteli, lokali itp. według 
projektów fachowych architektów i artystów malarzy, od najskromniejszych

ao najwykwintniejszych. 301 55 o

Jtof Snerllng, Kraków. Dii®!® I  (Psfiife 14).
Ż a k ł p d  p o g r z e b o w y

T a n a  T ł s Z " C T
przy uL św. Tomasza I. 4. tuż w zy placu hmnM  iid. Filia: ulica Kopernika 1 . 5. —  telefon .Ir 33L

ŻtuJau podejm uje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprow adzania zwłok do w szystkich
krajów  europejskich. 12 163 0

E B S O H  II ' H illl

Z a k ia d  zd ro jo w c-k ąp ielo w y. S ta c y a  kolei p a ń stw o w e j, s ta c v a  tetegr. i pocztow a.
Najobfitsza szczawa słono-alkaliczna, jod i brom zawierająca, bogata 

w cenne składniki mineralne, ze zdrojow „Tytusa", „Klaudyi" i „Celestyny", 
odznaczona pierwszorzędnemi nagrodami na wystawach i zjazdach lekarzy i przy
rodników. Zdrój „Klaudyi" zastępuje całkowicie słynne obce, ho niemieckie 
wody w Kissingen, mianowicie zdroje „Rakoczy" i „Pandur", a naw et je prze
wyższa i jest skuteczniejszym od nich (gdyż zawiera dwuwęglan sody, którego 
tamte nie zawierają).

Położenie urocze wśród lasów szpilkowych, w otwartej przewiewnej doli 
nie. Leczenie kąpielami mineralnemi, rzecznemi, piciem wod, mięsieniem (massage), 
gimnastyką zwykłą . ortopedyczną i t. d. Prócz lekarza zdrojowego, ordynuje 
kilku lekarzy. Zakład posiada wszelkie nowożytne udogodnienia.

Sezon trw a  od 20 maja do 20 w rześn ia  i  dzieli się na 3 okresy; I  szy 
od 20 maja do 20 czerwca; Il-gi od 20 czerwca do 20 sierpnia; Ill-c i od 20 
sierpnia do 20 września.

Ceny pomieszkań i kąpieli w I-szjm  i Ill-cim okresie sezonu są znacznie 
zniżone dla zamiesznujących wille zakładowe —  Ubodzy, zaopatrzeni nawet 
w świadectwa ubóstwa, nie mogą liczyć na żadne uwzględnienia w sezonie II  
t. j. od 20 czerwca do 20 sierpnia.

Wodę mineralną i sól joaobromową lymanowską do nżytku wewnętrznego 
i zewnętrznego (t. j. do kąpieli, okładów i t. p.) rozsyła Zarząd na żądanie, 
przyjmuje zamówien.a na pomieszkania i powozy do Kolei, oraz wszelkich wy
jaśnień udziela. 269 it> o

Dla przejMiM
lab  na czas dłuższy, pokoje amebl. i  u trzym a
niem  lnb Dez K rupnicza 10, I I  p. 4551 1 8

U l a  l e t n i k ó w .
W  Skawicy pod B abią Górą je s t  ki?T anaacie 
m ieszkań do w ynajęcia. W iadomość u W . Dyr- 
cza vs rikawicy, p. Maków. 3794 6 6

Sdiicytator ObMacld
rutynowany, 15 lat praktyki, poszukuje 
natychmiast posady. — „Soilcytator" 
poste restante Gorlice. 310 8 o

poszukuje ca  wakacye miejsca do to
warzystwa lub konw ersacji niern., jak  
również do udzielania lekcyj. Zgłosze
nia pod L .  7.  przyjmuje Aummistracva 
,-N. Reformy". 293 8 o

Założony w r  1872

Zdftład aitystyra-W eiilsii

10 l i l i i
K raków , ul. Rakow icka 7, tel. 462,
podejm uje się w ykonania grobowców 
i pomników. ’ ta k  w m iejsca  ja k  na 
prow incji, orr.z poleca w ielk i wybói 
pomników gotowych z p iaskow ca, 
m arm uru i g ran itu . 81 143 >00

Pokój umeblowany
na I I  p. od frontu do wynajęcia zaraz 
przy ul. św. Jan a  26. 190 25 0

r#lft»3ty int. panna, znajaca się na go- 
risU H M  spodarstwie, krawieczyźnie, 
białem szyciu, poszukuje miejsca. Łask. 
zgłoszenia pod „Praca" poste restante 
Bąorowa k. Tamowa. si6 2 2

Tî tr EoHiości ® Pirft KrtosKir..
Od 1 do 15 lioco N M l U i  StHStCyjSY PROGRAM:

Pclski Balet Godlewskiego, 10 osób. — Eda Mahler, subretka.— 4  Crolle 
Belles, kwaii/it taneczny — Amon, z zupełnie nowym repertuarom. — 
Amnlia de L’EncIos, fenomen wokalny. — Metros Troupe, sztuki obrę
czowe. — „Kiory", akt sportowy, bardzo komiczny. —  „Poppescu", 

akrcbaci na siedmiodrążkowym reku. 2761 66 o

M e p H a sp s  dr.ms.k98
najświeższe modele paryskie, poleca na obecnv sezon

JffiSiiJFA k a r m a Ns k a
K R A K Ó W ,  UL- Ś W .  K R Z Y Ż A  7 ,  I p .

W wielkim wyborze kapelusze żałobne. 308 34  o

Z drukarni Literackiej w Kraków'.e, oL Jagiellońska 10. Rządca Drukarni L. K. Górski.


